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Wynalazek dotyczy wytwarzania kwasu
siarkowego sposobem komorowym i ma na
cełlu ipciwrolttie wykorzystanie oparów azo¬
towych^ które dotąd przeważnie uchodziły
kominem.

Sposób wytwarzania kwasu siarkowego
w komorach polega, jak wiadomo, na wy¬
twarzaniu bezwodnika siarkawego miesza¬
nego następnie z powietrzem, gazami, azc-
tawemi i wiodą luib parą wodną. Mieszani¬
nę wprowadza się naistęipnie do diużych ko¬
mór ołowianych, wieżf rur lub innych apa¬
ratów, ażeby wytworzyć kwas siarkowy.

Gazy azotawe możtna odzyskać dla po¬
nownego użytku przez przepulsizczenie kwa¬
su siąrkowejgo przez wieżę Gay-Luisisac'a,

Lecz zwykle zatraca się część tych ga¬
zów z powodu wydzielania się ich i ulaty-

wamila przez komiln w postaci kwaisu pod-
aizotowego i tlenku azotu. Tlenek azotu jelst
wiłaściiwie nierozpuislz^zailny w angielskim
kwasie siarkowym, a kwas podazotowy za-
staije tylko z trudem pocbjpnięty przezeń
przy równoczeisinem tworzeniu się klwasu
niltrozylosiarkowelgo i kwasu azotowego. To
też znaczna część tego kwasu uJlatnia się w
zależności od temperatury, pami|j ącej przy
absiorbcji. Wiadomo, że tróijtlenek azotu łą¬
czy się bezpośrednio z kwasem siarkowym,
który absorbuje go szybko. Dlatego też w
dojbrze urządzonym zakładzie nie powinno
być żadnych strat trójtlenku azotu.

Ażeby więc odzyskać zpowiroteim
wszystkie gazy azotawe lub wlsizystką sale¬
trę i przytem wytwarzać kwas siarkowy jak
najtańszą drogą, należy sposób tak prze-



prowadzić, żeby gazy, przechodzące do wie¬
ży Gay-Lulssiac'a zawierały tylko trójtle¬
nek azotu- Mimo, że powyższa teorja win¬
na być znaną, nie rozulmiano dostatecznie
przebiegu cherriic,?Rei reakcji; w praklyce
uzyskano ją do pewnego stopnia dzięki te¬
mu, że proces komorowy prowadzono jak
najściślej do końca ostatniej komory. Je¬
żeli proces jest doprowadzony do końca,
nifri trójtleniek azotu utleni) się na! kwas- pokł1-
azotowy, w tym stawie kwais siarkowy
tylko z trudnością wchłania w siebie gazy
azotawe, wtenczas z komina uchodzą gęste
czerwone opary; zjawisko to można często
obserwować w wytwórniach kwaisu siarko¬
wego Jeżeli proces nie jest zakończony
przed przejściem gazów do wieży, naten¬
czas dostaje się do niej bezwodnik siarka¬
wy i jest powodem bardzo słabej albsorbciji
gazów przez kwals siarkowy.

Wprawdzie proponowano już gazy w
postaci bezwodnika siarkawego wprowa¬
dzać do ostatniej1 komory, ustawiitanej
najbliżej wieży, ażeby redukować kwas
podazotowy, zawarty w trójtlenku azotu,
Sposób ten okazał się jednak niezadawal-
niającym. Wprawdzie można zakończyć
proces we właściwym czasie, lecz ponieważ
oddziaływania nie są momentalne, zabiera¬
ją sporo czasu, trudno jest stwierdzić kie¬
dy i ile gazów siarkawych należy wfp^o-
wadzić do tej komory, ażeby uzyskać wy¬
niki dodatnie. Wzajemne działanie rozcień¬
czonych gazów siarkowych i gazów azota¬
wych jest oczywiście słabe. Pilzy ddbrze
prowadzonym procesie bowiem istnieje tyl¬
ko kilka dziesiątych procentów gazów azo¬
tawych i kilka setnych procentu kwaisoi
podazotawego. Utlenienie trójtlenku azotu
w powietrzu na kwas ipodazotawy jest sto¬
sunkowo szybkie, i kilka chwil wystarcza
dla przebiegu całkowitej prawie reakcfji.

Natomiast utlenienie tlenku azotu na trój¬
tlenek azotu następuje w tych samych wa¬
runkach pi^ć raizy prędzej. Z powodto roz¬

cieńczenia oparów wfczelakie gazy, zawie¬
rające azot, mogą znakować się w miesza¬
ninie, co zresztą, jak stwierdził wynalazca,
jest zjawiskiem dość normalinem1.

Przy wytwfarzaniiul fcwastu siarkowego
zapamocą procesu komorowego zaleca się
zjwyjklle, żeby ipeWlna ilość czerwonych opa¬
rów uchodziła kominem, ponieważ jest to
dla chemika dowodemi, że tem|peratulra w
poszczególnych faizach procesu jest właśbi-
wa oraz że wyniki będą dobre. Jeżeli z ko¬
mina nie uchodzą gazy czerwonawe, jest to
dowodem że zużywa się stosunkowo dużo
saletry. Mimo takiej kontroli sąj jpeWtne
straty w postaci kwlalsu podazotawego, a po¬
nieważ procete ziwykle kończy się włpolblilżlu
końca ostatniej kantory lub na dlnie jej liulb
wireszcie przy wilocie do wieży Gay-Luis-
sac'a, różne czynniki wywierają na jego
/ptfzebieg wpływ tujemny i są (powodem dal¬
szych strat na saletrze i bezwodniku siar¬
kawym lub tylko strat na saletrze. W razie
s|padku temperatury powiettoa luib powsta¬
nia przewiewu wpobliżiu ścian koimiorołwych,
pfroces kończy się przedwcześnie i czerwo¬
ne opary uchodzą w /stosunkowo znacznych
ilościach. Jeżeli natomiast pirfceprowadza
się proces przy bartdzio wysokiej teim|pera-
turze powietrza i dlo wieży dostainie się
belzwodnik siarkawy), stttaty na saletrze są
znaczne. Dlatego też chemik miuisi uwzględ¬
nić wszelkie warunki, jeżeli pragnie osią¬
gnąć dobre wyniki. Lecz nawet przy naj¬
większych wysiłkach strata na saletrze do¬
chodzi od 2 do 3% w stosiulnku do ilości
siarki, a dzęsto jest więjkjsiza. Proces możina
przeprowadzać z mniejteizą stratą pirzy od¬
powiednich wairuinkach atmosferycznych,
lecz waruinkii takie są rzadkie1. W każdlym
razie powyższy przebieg jest dowodem, że
straty na saletrze są wywołane przez rurę
wylotową lub komifaj, a nie przez chemiczne
oddziaływanie gazólw azotawych na tlenek
azotu lub na azot, co prawdopodobnie wo-
góle jest powodem zużycia saletry.

— 2 —



Proces otrzymywania kwasu siarkowego
ma więc przebieg idealny, jeżeli jęte* za-
kończony na krótko prlzed ukończeniem
reafcciji i jeżeli całą ilość saletry lub gazów
azotawych można odzyskać dla ponowne¬
go użytku. Jeżeliby miożoai przeprowadzić
proces- z powyższym wynikiem, wytwarza¬
nie kwasu siarkowego byłoby tańsze i nie
wymacałoby tak wielkiej- uwagi podczas
prowadzenia procesu. Jeżeliby pirzytem coś
w komorze nie było wi porządku, robotnik
nie potrzebowałby w przyśpieiszionem tem¬
pie doprowadzać dodlatkowo saletrę, po¬
nieważ i tak odzysfciwanoby ją z(powratem
dla ponownego użytku. Zwiększenie ilości
dodawanej saletry przyczyniałoby się tak¬
że do większej wydajności kwaisu siarko¬
wego.

Sposób niniejszy wytwarzania kwaisu
siarkowego poległa na całkowitej absorbclji
gazów azotawych i opięta isię n'a fakcie, że
kwats pcdazotawy rozkłada się z łatwością
przez wódę lub słabe kwaisy, tworząc kwas
azotowy i kwais; azlotaiwy; kwas azotawy
rozkłada się znów całkowicie lub prawie
całkowicie na kwas azotowy i tlenek azo¬
tu. Tlenek azotu ultlenia isię stosunkowo
szybko na bezwodnik azotawy, absorbowany
następnie jak ziwykłe przez kwas s:arkowy.
Dc utlenienia tlenlku azotu potrzeba oczy¬
wiście dostatecznego czasu i peWnejgo nad¬
miaru powietrza, podobnie jak przy zlwy-
kłyim procesie komorowym. Proces zaleca
się przeprowadzać w obecności kwasiu siar¬
kowego, jak w wieży Gay-Lutsisaca. W
przeciwnym razie tlenek azotu częściowo
utlenia się zjpowrotem na kwas podazota-
wy i nie zostaje absorbowany. Abisorbcja
bezwodnika azotawejgo przez kwas siarko¬
wy jeist prawie całkowita.

Wynalazca stwierdził także, że pod
działaniem iwody g|azy bezpośrednio po Wylj-
ściu z komór wywołują sktutki, podane po¬
niżej Lecz ponieważ gazy azota/We skrada¬
ją się przeważnie z bezwodnika azotawego,
rozkładająsię w zinadzjnej mierze na kjwlals

azotowy i tlenek azotu, które wzbogacają
pochodzące z reakcji gazy w tlenek azotu.
Dlatego też djlia doisitateiczinie dobrej absorp¬
cji potrzeba dłiuiżśzqgo czaisu i wyższych
wież. Wymacałoby to też większych ilości
wody, co utrudniałoby pracę w wieży Glo-
vera. Zbyt wysoka temperatura w aparacie
reakcyjnym mqgłaby działać szkodJliwie na
całe urządzenie milmo studzenia] gazów.
Lecz nawet uwzględniając powyższe trud¬
ności można absoribcję gazów; azotawych
skiuteczinie przeprowadzić opisaną drogą.

Zaleca się przepuszczać gazy po wyj¬
ściu z komór przez stosunkowo niewielką
wieżę Gay-Lussac'a, w któreij z powodu
koncentracji gazów bezwodnik azotawy zo¬
staje w z^iaciznej części pochłonięty przez
kwlais siarkowy. Po wprowadzeniu <gazów,
zawierających stosunkowo dtużo kwasu pod-
azotawego i stosunkowo mało bezwodnika
azotaweigo, do niewielkiej wieży, oddzdajły-
wa się na nie wodą hub słlabymi rozczytnean
kwasu, jak wyżej opisano. Wieża do ipjłó-
kainia tych gazów powinna być niewielkich
rozmiarów i napełinionią małą wąr&fcwą środ¬
ka płóczącego. Zamiast płókanja w wieży
mpżnia też stosować natrysk* lttfb temtu .po¬
dobny zabieg. Pozostałe głazy wjprowadza
się naisitępnie do wieży Gay-Lussaca celem
ich absonbcji przez kwas siarkowy. Wieża
ta wobec innego isikładu gazów może być
mniejszą, niż zwykle. Oczywiście dla nale¬
żytego utlenienia bezwodnika siarkowego
przed wejściem do ostatnierj wieży Gay-
Lusisac'a lub też w tej wieży należy prze¬
widzieć dostatecztoą przeisitrzeń. W razie
Utleniania gazów przed wejściem do wieży,
absorbcja jest słabsza, ponieważ część u-
tlenia się dalej na kwas podazoławy. Kwais
siarkowy po przejściu pirfzez ostatnią wieżę
moiżjna doprowadzać do Wl$ttępne> wieży
Gay-Luisisaca, ustfa/wioneij wylżelj, ażeby
kwas siarkowy przepływał wlłaisiiiym cięża¬
rem i zastosowanie pompy było źfaytecizkie.
Można też wodę i sfaiby rozczyjn kwtasu
przeprowadzać ponoWnie przez wieżę djo
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płakania, dopóki płyn nie zawiera około
30% kwa(su azotowego. Ptfzy tak małej zia-
Wartości fewasiu azotowego 'wyparowanie
kwaku jest tak toilewiieilkie|, że straty te w
pfriaktyce nie wchodzą w rachubę, Kwas a-
zotowy moźfria wprowadzić do waitridlu azo¬
tawego, a wraz z nim do wieży Giwera,
podtefważ ilość rozcieńczonego kwasu azoto¬
wego nie wystarcza ,przy należytern mie-
sziatoiiu do rozcieńczania' kwasu z wieży Gay-
Ijutstsac^a ami do jejgo rozkładu. Wobec tego
woda z wieży płóozącej oraz sł-aby kwas
azotowy mogłyby służyć do przemiany bez¬
wodnika siarkawego na kwas siarkowy, po¬
nieważ kwa» azotowy utlenia bardzo szyb¬
ko beziwodnik »iarkawy (w nazie przedosta¬
nia się i jego do wieży płóczącej) i wskutek
teigo zapobiega ptrtaajściu bezwodnika siar¬
kawego do wieży Gay-Luisisiaca,

Możma też zamiast' aparatów, używa¬
nych zwykle do wyrobu kwasu siarkowego,
stosować trysfcacze dlla kwaśiu siarkowego
oraz dla wody i słabych rożczynóW kwa¬
śnych. Ponieważ ostatnie gaizy z komór za¬
wierają małą ilość kwasu siarkowego, kwas
ten przechodzi do aparatu absorbcyjne-
go, a rozczyn kwasu azotowego zawiera
w teji części apafratu kwas siarkowy w
miniejszym lulb włęksizym stopnkt.

Rysunek przedstawia schemat urządze¬
nia dla wykonania niniejiszefgo wynalazku:.

Piec do wypalania siarki 10 jest połą-
czony z wieżą Glovera 11 ziąpomocą prze¬
wodu 12. Cyframi 13, 14, 15 oizmaczono ko¬
mory połączone ze sobą przewodami 17 i
18 oraz przewodem 16 z wieżą Glovera 11.
Za komorą 15 znajduje 'się mała wjstępna
wieża Gay-Luissaca 19 oraz płłóczka 20, za¬
silana wodą. Wieża 19 jest połączona z ko¬
morą 15 przewodem 21, a z płóc!z(ką 20
przewodem 22. Właściwa wieża Gay-Luts-
sac'a 23 jest połączona z płlóczką 20 prze¬
wodem 24.

Celem pofwroteejgo dopływu wody lulb
słabego kwałsu do płóczki przewidziano
przewód 25.

Gazy, zawierające stosmłnkowo mało
bezwodnika ć^zotawe^o i kwasu podazota-
we(go uchodzą z komory 15 przewodeim 21
do iflaJłej wieży Gay-Lufsisac'a 19, w której
jak zwykle, kwas siatkowy o zwykłem stę¬
żeniu spływa najdół poprzek ciała wypeł¬
niające, przyćzem beziwodńik azotawy ule¬
ga przeWażinie ab&oiibcji Z wieży 19 gazy
dostają iśię ptfzewodem 22 do płóczki 20, w
której ścieka woda lulb slaby kwas po od¬
powiednich ciałach wypetłniających. Kwas
podazotawy przy zetknięciu się z Wodą roz¬
kłada się szybko na kwas azotowy i kwas
azotalwy, ptfzyczem kwas azotowy poizosta-
je w płynie. Następnie gazy płyną do ,^tów-
nej wieży Gay-LusisiaeW 23, która powiiiina
być dcstaleicznie wielką dla przeprowadze¬
nia absorb^ji bezwodnika azotawego przez
kwas siatkowy.

Z astr z eż en i a patentowe;

1. Sposób wytwarzania kwasu siarko-
wejgo z użyciem gazów azotawych, znamien¬
ny tern, że celem ponownego zużytkowania
tych gazów oddziaływa się na nie wodą
i następnie doprowadza (pozostałe głazy do
ateorbcji przez kwas 'siarkowy. ;

2. Sposób według zasitrz. 1, zinamienny
tem, że gazy płócze się wodą, uzyskane
przytem gazy utlenia się, a pozostałe gazy
doprowadza do absonbcji przez kwas siar¬
kowy.

3. Sposób według zasitrz. 1, ztnamienny
tem, że gazy płócze się Wodą, rozczyn o-
trzymany z płókania gazów doprowadza
ponownie do aparatu, utlenia otrzymane
gazy i doprowadza pozostałe gazy do ab^
sotiboji przez kwas siarkowy.

4. Sposób według, zastrzi, 1, znamienny
tem, że gazy płócze się wodą i kwasem i
następnie doprowadza pozostałe gazy do
ahsorbcji przez kwas. siarkowy.

5. Sposób według zasitrz. 1, znamieotty
tem, że gazy płócze się wodą i kwaisem, xir
tlenia otrzymane gafcy i doprowadza pozo-
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stałe gazy do aibsodboji przez kwas siarko¬
wy. ■ - ; ■; •! ';; i; Ujjf

6. Spiolsób według zasitrlz. 1, zmamieniny
tern, że doprowadza się bezwodtoik azota¬
wy do absorbcji przez kwais siarkowy, na¬
stępnie płócze otrzymanie gazy wodą i
wreszcie doprowadza te gazy do absorbcji
plrzez kwias isiarkowy,

7, Sposób według zaisfrz, lf znamienny
tern, że doprowadza się bezwodiiik azota¬
wy do ablsorboji plrzez kwais siarkowy, na-
stęjplnie płócze gazy wodą, pbtem utlenia
otrzymane gazy i Wreszcie doprowadzi po¬
wstałe gazy do absorbcji przez kwas. siat¬
kowy. V i , , i ; I . ! ' ; rt'jy

8. Sposób według zatstirz. 1, zniamiettny
tern, że bezwodnik azotawy doprowadza
się do absorbcji przez kwas siarkowy, otrzy¬
mane gazy płódze wodą i kwasem, a pozo¬
stałe gazy dopfowadzk do absoribciji przez
kwas siarkowy.

9. Spoisób wedłiu|g zastrz, 1, znamienny
tern, że bezwodnik azotawy doprowadza się
do absorbcji przez kwas siarkowy, pozo¬

stałe gazy płócze wodą i kwasem, utlenia
otrzymane gazy i pozostające gaizy dopro¬
wadza do absorfocji przez kwais isfarkowy,

IG. S|posób według zastriz, 1, znaimfenb
ny tern, że doprowadza się bezwodnik azo¬
tawy do absorlbciji przez kwas siarkowy, o-
trzymane gazy iplłócze wodą i kwasem,
przeprowadza rozczyn, otrzymany z płó-
kania, ponownie plrzez wieżę i wrelszcie
poddaje ositałeczmie uzyskane gazy absorb¬
cji przez kwais siaritowy,

11, Sposób według zastrz. 1, znairifen,-
ny tern, że doprowadza się bezwodnik azo¬
tawy do ablsotfbcji pstoez kiwias siarjkowy,
plłócze otrzymane gazy wodą i klwiasem,
przeprowadza rozczyn otrzymany z płóka-
nia ponownie przez aparat do płókania, u-
tlenia tworzące się gazy i uzyskane oslta-
tedztóe gazy dopłrowadza do aibsorbdji ptozez
kwas siarkowy,

Jean V i 1 h e 1 m S k o g 1 u n d.
Zastępca: Cz. Raczyński,

rzecznik patentowy.

Diuk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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